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Sycuacya.
Wiedeń, 13 lipca. Wczoraj popołudniu od­

była się pod przewodnictwem lir. T li u n a rada ga­
binetowa. ■

Obecnie jest juz pewnem, ze w lipcu będą 
obwieszczone tylko zarządzenia co do podatku spo­
żywczego. " . .

Z obc_u czeskiego.
W iedeń, 13 lipca. Komitet wykonawczy cze­

skich posłów odbył w Pradze posiedzeuie, o którem 
ogłoszono następujący komunikat:

Najpierw zdano sprawę z podróży delegatów 
do Wiednia i z przebiegu konferencyj z piezyden- 
tem ministrów i ministrem skarbu. Na podstawie 
uchwały komitetu wykonawczego byli mianowicie 
wysłani do Wiednia posłowie G r e g r ,  H e r o l d  P a -  
c a k  i Z a c e k .  aby z jednej strony wnieść zażale­
nia przeciw politycznej administracyi w krajach ko­
rony czeskiej i z powodu nieutrzyn ywania równo­
uprawnienia, z drugie]' strony zaś, by pourgowaó 
sankcyę projektów ustawowych, a dozwolonych przez 
Sejm czeski, oraz naciskać na spełnienie zobowią­
zań, które rząd przyjął wobec czeskiego narodu

Ponadto mieli delegaci polecenie, postarać się 
o informacye co do zamiarów rządu w sprawie ję ­
zykowej, oraz w sprawach przyszłej kampanii Rady 
państwa.

Do ministra skarbu udali się delegaci w tym 
celu, aby przyspieszyć załatwienie sprawy finansów 
krajowych. Minister Ka i z J  oświadczył, że wnioski 
czeskiego Sejmu są przedmiotem rozważania w mi­
nisterstwie i że ministerstwo przystąpi niebawem do 
ich załatwienia

Kouferencya u prezydenta gabinetu, lir. T l i u -  
n a , trwała cztery godziny. Szczegóły jej na razie 
me nadają się do ogłoszenia, można jednak stwier­
dzić, że Thun dał przyrzeczenie, iż rząd spełni swe 
zobowiązania, że będzie sprawował rządy w duchu 
przychylnym - dla czeskiego narodu i że do rozwią­
zania sprawy językowej zamierza przystąpić tylko 
po wysłuchaniu zdania stronnictw, a to rozwiązanie 
zamyśla przeprowadzić w duchu najzupełniejszego ró­
wnouprawnienia.

Rozprawa wykazała zupełną jednomyślność co 
do dalszego postępowania.

Zgromadzenia eocyalistyczne jt Wiedniu.
Wiedeń, 13 lipca. Wczoraj wieczorem odbyły 

się dwa olbrzymie, co do liczby uczestników, zgro­
madzenia socyalno-demokratyczne, na których prze­
wód ey A d l e r  i R e u m a n n  nawoływali robotników 
wśród hucznych oklasków do prowadzenia dalej wal­
ki przeciw reformie wyborów gminnych. Mówcy
oświadczyli, ze będzie to wprawdzie kosztowało wiele 
ofiar, ale rząd dojdzie wreszcie do przekonania, że 
glos mas ludowych musi być wysłuchany.

Oba zgromadzenia miały przebieg spokojny.
Także na ulicach nie przyszło do żadnych demon- 
stracyj. Kilka indywiduów, które usiłowały demon­
strować okrzykami „Pfui Lueger11 — skarci1’ ener­
gicznie sami robotnicy.

Na Ottakringu oddział konnej policyi rozpędził 
część robotników, idących w zwartych gromadkach, 
co wywołało pewne wzburzenie

Zaprzeczenie.
Wiedeń, 13 lipca. Wiener Abendpost zaprze­

cza doniesieniu niektórych pism, jakoby ministerstwo 
sprawiedliwości zamierzało wydać rodzaj podręczni­
ka prawniczego dla publiczności. Ministerstwo niko­
mu nie polecało wypracowania takiego podręcznika, 
ani też wogóle nie zamierza wydawać tego rodzajn 
publikacyi.

Śledztwo przeciw generałów .
P a ry l, 1-3 lipca. General D u c h e  j n e  wy­

stosował do ministra wojny sprawozdanie o śledztwie 
przeciw generałowi P e l l i e u x .  Wnioski tego spra­
wozdania sa na razie jeszcze tajemnicą.

P a r y i ,  13 lipca. Z powodu śledztwa, wdro­
żonego przeciw generałowi P e l l i e u x ,  który ochra­
niał Esterhazy’ego, jeden z współpracowników Figara 
interwiewował kuzyna Fsterhazy’ego, C h r i s t i a n a ,  
przyczem ten ostatni przyznał się do autorstwa dwóch 
listów „zawoaluwanej damy“, które Esterhazy przed­
łożył był generałowi Pellieux.

Esterhazy podyktował bvł te listy pewnego 
razu Christianowi u mil Pays. Christian napisał je 
zmienionym charakterem, poczem Esterhazy zmiął 
oba listy i poplamił je, aby im naaac pozór pra­
wdziwości

W y j w in ien ie .
Paryż, 13 lipca. Dzienniki ogłaszają pismo 

byłego ministra kolonii L e b o n a , '  który powiada, 
iż ze względu na urzędowe doniesienia, przypuszcza­
jące możuuść ucieczki Dreyfusa z wyspy Dyabolskiej, 
kazał był onego czasu jego więzienie otoczyć pali­
sadami i zarządził, że dopóki palisady te nie będą 
ukończone, ma być Dreyfus na noc skuwany.

Zola.
Paryż, 13 lipca. Pewien nowojorski uzieimik 

prosił Z o 1 ę o objęcie czynności sprawozdawcy z pro­
cesu z Rennes. Zola odpowiedział telegraficznie: „Ani 
nawet za dziesięć milionów dolarów11.

Pogrzeb rosyj. następcy tronu.
Ateny, 13 lipca, ' Bawiący obecnie w Kopen­

hadze królewicz grecki J e r z y  otrzymał polecenie 
udania się do Petersburga, celem reprezentowania 
tam rodziny królewskiej na pogrzebie wielkiego księ­
cia Jerzego.

W  sprawie Finlandyi.
Kopenhaga, 13 lipca. Generałgubernator Ein- 

landyi oświadczył pewnemu intemewującemu go 
dziennikarzowi duńskiemu, że car dlatego nie przyjął 
deputacyi, która miała mu wręczyć adres międzyna­
rodowy w sprawie Finlandyi, ponieważ chciał z ca- 
lym naciskiem zadokumentować, że nie pozwoli sobie 
przepisywać, w jaki sposób ma się rządzić w swoim 
własnym domu — Rosyi.

Gubernator ten ostrzega nadto Fiolandczyków, 
aby kwestyi nie stawiali bardzo na ostrzu noża, bo 
mogą wszystkie przywileje stracić. Prasie zaś fin- 
laudzkiej zagroził jak nojostrzejszemi karami.

Z Belgii,
Bruksela, 13 lipca. Grupa socyali styczna 

w Izbie dała rządowi do zrozumienia, że odrzuci 
każdą reformę wyborczą, jeżeli przedtem prawo 
kilkakrotności głosów ni, zostauie zniesione. Obawiają 
się tu burzliwego przebiegu posiedzeń komisyi, obra­
dującej nad reformą wyborczą.

Wielkie uznanie obudziła tu odmowa papieża 
co do wystąpienia przeciw katolickim demokratom, 
chociaż klerykalny rząd belgijski domagał się natar­
czywie, aby Watykan poczynił w tym Kierunku ja ­
kiekolwiek kroki.

Z Rumunii.
BuKareszt, 13 lipca. Minister spraw we­

wnętrznych wystosował do prefektów okólnik, w któ­
rym ich wzywa, aby przez częste podróże inspekcyjne 
i za pośrednictwem urzędników podwładnych infor­
mowali się o potrzebach i usposobieniu ludności 
wiejskiej, celem zapobieżenia rozszerzonej wśród 
ludu propagandzie rewolucyjnej. Prefekci mają przy- 
tem pouczać ludność, -że każdy objaw rewolucyjny 
będzie z bezwzględną surowością karany.

Zamach na Milana.
Belgrad. 13 lipca. Sprawca zamachu, Kn e -  

z e v i c h ,  porobił wczoraj nader ważne i działaczy 
radykalnych wielce obciążające zeznania, z których 
wj uika, ze spisek inscenizował w Cetyni! zbiegły 
tam radykalny przewódca ludu, R a n k o  T a j  s i c  s. 
Stwierdzono, że miał on oczekiwać Knezevicha na 
brzegu Sawy, aby mu pomódz w ucieczce.

Dowiedziawszy się jednak o nieudaniu się za­
machu, umknął, tak że Knezewich przybywszy nad 
Sawę, nie znalazł tam ani czółna, ani Tajsicsa.

Radykali zaś ze swej strony utrzymują, że 
Knezevich jest poprostu najemnym aiigentem prowo­
kacyjnym, przy którego pomocy rząd chce się uwol­
nić od niewygodnej opozycyi i radykalnych prze- 
wódców.

R eorganizacya armii greckiej.
Ateny, 13 lipca. Ministrowie wojny i mary­

narki wnieśli do Izby deputowanych projekt ustawy 
w sprawie powołania pewnej liczby oficerów zagra­
nicznych, mających zająć się reorgauizacyą armii 
i marynarki.

Strejk
Berno, 13 lipca. Strejkujący robotnicy firmj 

Low Ber w Switawce, zmusili groźbami robotników 
przędzalni Netti Fischera w Lhota Rapotina do za­
niechania pracy. Żandarmerya wkroczyła i areszto­
wała 55 osób, które oddano sądom pod zarzutem 
dopuszczenia si j zbrodni gwałtu publicznego.

Groźny pożar.
Ostrów, 13 lipca. Lewa część Berezowicy 

w płomieniach. Dotychczas spłonęło 12 budynków. 
Naczelnictwo kolei, straże- bucniowska, ostrowska, 
tarnopolska lokalizują pożar. Panowie Janicki i Perl- 
berger dostarczyli koni i beczkowozów. Włościanin 
Kalat, którego syn zabił się onegdaj w piwnicy, 
stracił caie mienie.

W yscawa elektryczna w Como.
Rzym, 13 lipca. Rada miejska w Como po­

stanowiła otworzyć na nowo wystawę elektryezno- 
techniczną w dniu 15 sierpnia. Szkody, wyrządzone 
przez pożar, oceniają na 10 m i l i o n ó w  lirów.

Uwięziony artysta.
W iedeń, 13 lipca. Paweł Spaun, jeden z naj­

gorliwszych „uczni11 malarza Diefenbacha, podobnie 
jak i ten ostatni, znany na bruku tutejszym, został 
wezwany do sąau krajowego, a po przesłucnania 
uwięziony.

Spaan popełni! ciężkie wykroczenie przeciw, 
moralności. Oskarżenie zarzuca mu, że przed kilki1 
laty utrzymywał stosunek nrłesny z dwunastole-| 
tnią wówczas córką malarza Diefenbacha •—'
Stellą.

Spaun, niezwykle mały i niepekaźny trzydz.3- 
stoletni człowieczek, podobnie jak i mistrz jego, cho­
dził po ulicach zawsze bez kapelusza z otwartem. 
piersiami i rozwianymi włosami; na barkach mial 
zawsze fantastycznie powiewający płaszcz, na nogach 
zaś — sandały.

Lynch we W iednia.
Wiedeń, 18 lipca. Podczas wczorajszego po­

grzebu żony szewca, Maryi M e i c h t e r ,  która po­
pełniła samobójstwo przez rzucenie się pod Koła po­
ciągu wiedeńskiej kolei lokalnej, tłum, złożony z kil­
kuset osób, przeważnie kobiet, obił laskami i para­
solami męża nieboszczki, któremu przypisują Ogól­
nie winę jej samobójstwa.

Z trudem tylko udało się polieyantom wyrwać 
ofiarę lynchu z rąk rozjuszonego tłumu.

W ylew y na W ęgrzecn.
Budapeszt, 13 lipca. W Lipto, Szent Miklos 

i innych miejscowościach wyrządziła powódź ogro­
mne spustoszenia. Szkody na razie nie dadzą się o- 
bliczyć, są jednak bardzo wielkie.

Wielu ludzi straciło życie w wezbranych 
nurtach.

Stan powietrza.
Wiedeń, 13 lipca. Morze spokojne, wiatry 

połuauiowo-wschodnifc, pogocia, sucho, ciepło i trochę 
wietrzno.

Z obrębu kolei donoszą: Skole 13'1, spokujme, 
pogodnie; Nowy Zagórz 12'08, pogodnie; Czerniowce 
16-5, cnmurno; Cheb 16-9, spokojnie, pogodnie; Bu 
dziejowice 17'—, więcej chmurno; Tabor 235  pra­
wie pogodnie; Zwettl 15'3, mglisto; Kremsmuenster 
18-8 pogodnie, Sclieibbs 14'08 spokojnie, pogodnie; 
Turvis 13'5 spokojnie, pogodnie; Neumarkt (Styrya) 
12’—, spoKojnie, chmurno.

—  — — -----------

W iedeń, 13 lipca. W miejsce zgromadzenia 
protestacyjnego przeciw reformie gminnej, zwołanego 
przez komitet stronnictw postępowych, a zabronio­
nego przez policyę, urządza dziś „stowarzyszenie 
socyalno polityczne11 publiczne zgromadzenie z takim 
samym porządkiem dziennym, jaki miał być na za- 
kazanem zebraniu.

W iedeń, 13 lipca. Na podstawie uchwały 
wyższego sądu krajowego, został wczoraj przywódca 
robotników B r e t S c h n e i d e r  wypuszczony na wol­
ność.

Kair, 13 lipca. Przybyło tu wielu oficerów; 
generał Tibot i inni oficerowie, a nawet chorzy otrzy­
mali rozkaz nie wydalania się bez urlopów.

Londyn, 13 lipca Wojsko stale w obozie 
Aldershot otrzymało rozkaz pogotowia — ma być 
ono każdej chwili przygotowane do odpłynięcia do 
południowej Afryki.

Mianowania.
Wiedeń, 13 lipca. Wiener Zeitung ogłasza : 

Prezydont ministrów zamianował sekretarza powia­
towego namiestnictwa galicyjskiogo Jana Adamiaka 
adjunktem dyrekcyi urzędów pomocniczych w pro­
zy dyum Rady ministrów. Minister sprawiedli­
wości przeniósł radiów sądu krajowego Kar, 1 . 
d’Abancourta, naczelnika sądu powiatowego w Żu- 
rawnie do Lwowa, Konst. Prnwockiego, naczelnika 
sądu powiat, w Bełżcu, do Przemy ś ła ; Maksymiliana 
Finkelsteina, naczelnika sądu powiat, w Brzozowie, 
do Sambora; Józefa Swaryczewskiego z Brzeżan do 
Lwowa; Alojzego Dobrzyńskiego z Tarnopola do 
Sambora; JózefaKristela, naczelnika sądu pow. w Wyz- 
nicy do Czerniowiec i Józefa Zeidlera z Suczawy 
do Czerniowiec.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami 
sądu krajowego pizy trybunałach Ł instancyi sekre­
tarzy sądowych: Włodzimierza Gladyszowskiego i 
Włodzimierza Haszczyca, obu dla Przemyśla, oraz 
Joachima Tomaszewskiego wo Lwowie ula Sanoka ; 
zast. prokur, państwa Józefa Paszkiewicza w Zło-
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Cauwie dla Sanoka, sędziego powiatow. dra Ernesta 
Mandyczewskiego w Dornie W atrze dla Suczawy, 
sekretarzy sądów. Andrzeja Loreka w Jarosławiu dla 
i Sambora, Antoniego Kauczynskiego we Lwowie dla 
'Lwowa, Aleksego Taniaczkiewicza we Lwowie dla 
Brzeżan, Teodora Burdolo Abondi de Borco we Lwo- 
iwie dla Lwowa, Konstantego' Mironowicza w Sokaiu 
dla Tarnopola, dra Kornela Kisselitzę w Suczawie 
.ula Suczawy, dra Emanuela Drezdnera w Gzer- 
niowcach dla Czerniowieu, sędziego powiatowe- 
;go w Sadagórze Emda Orobko dla Czerniowiec, 
iStanisława Wierzbickiego we Lwowie dla Lwowa, 
Feliksa Bernackiego w Bóbrce dla Kalomyi, Stani­
sława Nowodworskiego w Kspeczyńcach dla Koło­
myi, Emila Prokopowicza w Suczawie dla Suczawy, 
ędziego powiatowego Eiiasza Dana w Kotzmaniu 
Ua Sin-za. wy i adwokata dr. Wiktoryna Mańkow­
skiego w Rohatynie dla Kołomyi.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami 
sądu krajowego i naczelnikami sądów powiatowych: 
Sędziego powiatowego Antoniego T werdoehleba w Ja ­
rosławiu, Eustachego Terleckiego w Sądowej Wiszni, 
Józefa Strutyńskiego w Żydaczowie, Włodzimierza 
Nestorowicza w Ustrzykach, Teofila Eeywelinga 
w Siorozj ńcacn, Jana Czaudornę w Delatynie, Jana 
Wokroja w Olesku, St. Czerwińskiego w Kossowie, 
Michała Eedyńskiego w P.ulhajcach, Józefa Reicher- 
ta w Borszczowie, Karola Rybotyckiego w Chodoro- 
wie, Leona Łuszczeckiego w Kozowej, Modesta Ka- 
ratnickiego w Kałuszu, Włodzimierza Łukawieckie- 
'go w Wojniłowie, Włodzimieiza Kiszakiewiczu 
jw Obertynie, Józefa Bilińskiego w Baligrodzie — 
wszystkich z pozostawieuiem w , dotychczasowy cli 
miejscach urzędowania.

Minister sprawiedliwości zamianował radcą 
sądu krajowego i naczelnikiem sądu powiatowego 
sekretarza sądowego Józefa Radziecliowskiego w Zło­
czowie dla Czortkowa, Teofila Gielitowicza w Otty- 
nu dla Brzozowa, Henryka Góralskiego w Kossowie 
lla Bełżca i Teofila tirochowicza w Brzcżanach dl<* 
Dynowa.

Spór artystyczny.
Komitet budowy cerkwi P>'eohrażeńskiej przy 

ulicy Krakowskiej, zamówił u lwowskiego malarza 
p. Teonla Kopystyńskiego obraz dużych rozmiarów 
do głównego ołtarza. Artysta na podstawie przedło­
żonego szkicu i instrukcyi członków komitetu wyma­
lował w siyiu szczerze religijnym z bardzo 
efektem dekoracyjnym Przemienienie Pańskie.

P. Kopystyński, jako doświadczony malarz re­
ligijny, kióry w ciągu przeszło oO lat kilkaset 
różnych obrazów do cerkwi i kościołów wymalował, 
wykonał obtaz ten według najlepszej swej wiedzy 
i woli, nawiasem powiedziaw szy bardzo tanio, bo 
sześć figur, uaturaluej wielkości za 600 zł. Ale ktoś 
zapewne musiał powiedzieć członkom komitetu, że 
wymalowałby obraz piękniejszy i komitet dziś, gdy 
już dzieło skończone, czyni trudności w przyjęciu.

Malarz poświęcił trzynaście miesięcy czasu tej 
pracy, słuchał uwag rożny cli członków komitetu, któ­
rzy może ua malarstwie religijnem wcaie się nio 
znają, zaniedbał różne zamówienia na prowincyę — 
i czuie się wogóle postępowaniem komitetu dotkuię- 
tym w swej an.bicyi artystycznej.

W piątek w południe, na zaproszenie p. Kopy­
styńskiego, zebrali się m alarze: Rybkowski, Rejchan 
i podpisany; architekt Halicki i rzezbiarze: Wiśnio- 
wiecki i Harasimowicz, by ocenić pracę i orzec, czy 
jest według wymagań artystycznych wykonana i czy 
komitet ma powody do czynienia trudności w przy­
jęciu obrazu.

Naturalnie, że komitet artystyczny, gdyby na­
wet znalazł jakieś braki — bez czego nie ma dzieła 
sztuki — musi stanąć po stronie autora obrazu, a 
to z tej prostej przyczyny, że komitet budowy za­
mówił obraz na podstawie szkicu, śledził postęp pra­
cy od początku, znał poprzednie roboty malarza, 
który nie jest nowieyuszem, ale znanym z wielu prac 
swoich w cerkwiach i kościołach.

W przyszłości dadzą się uniknąć takie niemiłe 
ajścia tylko w ten sposób, jeżeli się postępow ać bę­

dzie tak, jak się wszędzie po za granicą Galicyi po­
stępuje. Mianowicie: o g ł a s z a  s i ę  p u b l i c z n y
k o n k u r s ,  wybiera się jurorów z ludzi zawodowych 
ja bezslrunnyeh, którzy ułatwią wybór projektu, albo 
udaje się wprost o radę znowu do p o w a ż n y c h  
f a c h o w c ó w ,  którzy wskażą, u którego malarza ta ­
kie a takie dzieło można zamówić. Nie każdy bo­

dem., który się zowie malarzem, potrafi wszystko 
dobrze wymalować.

W dzisiejszych czasach i malarze są specyal 
Mami. Jedni malują dobrze portrety, inni konie iub 
barany; są pejzażyści i malarze rodzajowi; ten do­
brze robi miniatury, a ów iigury dekoracyjne.

Nie każdy, który ładne obrazki sztafelowe ma­
luje, potrafi o oraz ołtarzowy stworzyć. Trzeba umieć 
wybrać rodzaj stosowny, a prawie każdy przeciętny 
malarz ze studyami i jakiem takiem doświadczeniem 
potrafi coś ładnego zrobić. Mimowoii tworzy się czę­
sto malarzj uniewersalnymi przez niestosowny wy­
bór tematów i przykładanie fałszywiej miary... z wiel­
ką szkodą dla sztuki. Ale u nas wszystko w taje­
mnicy — pod korcem!

R o b o t y  p u b l i c z n e  z g r o s z a  p u b l i c z n e j  
g o rozdaje się po familijnemu w kółku dobrych zna­
jomych lub przyjaciół... Uwzględnia się wprawdzie 
fóżne okoliczności. jak : urodzenie, narodowość, po­

chodzenie, ułożenie, znajomość obcych języków, stan 
majątkowy, wygląd, jakość i ilość potomstwa, naj­
częściej giętkość karku... i Ł d., i t. a., a mało zwa­
ża się na f a c h o w ą  w i e d z ę ,  d o ś w i a d c z e n i e  i 
z d o l n o ś c i .

Nmcliże komitet restauraeyi pięknej cerkwi Na- 
rodnego domu nie idzie w ślady inmcli galicyjskich 
komitetów, lecz w przyszłości rozpisze p u b l i c z n y  
l i o n k u r s  na  I k o n o s t a s  i w e w n ę t r z n e  m a l o ­
w a n i e  ś c i a n  — bo ta rzeczywiście jiiękna świąty­
nia zasługuje na to, by nie była wysmarowana bez 
stylu i gustu, tak, jak niestety wiele cerkwu i ko­
ściołów we Lwowie i w całej Galicyi.

Prof. Waleryan Krycmski.

K t t O N I K A .
Mianowania. Min.sterstwo haudm nadało po­

sady zarządców koutrolorom pocztowym Romanowi Sa- 
raczyńskiemu z Rzeszowa i Henryków* Muunichowi 
z Tarnowa, pierwszemu w Rawie ruskiej, a drugiemu 
w Nisku.

Ministerstwo handlu zamianowało poczmistrza Ro­
berta Kulmena w Rsidziechowie oftcyaleui pocztowym, 
a Dyrpkeya poczt i telegrafów pozostawiła go w do- 
! 1 usuwem miejscu slużbowem.

Z  lw o w s k ie j  kasy chorych. Wczoraj nastą­
piło ukonstytuowanie się uowego zarządu i wydziału 
nadzorczego. Prezesem zarządu wybrano dotychczaso­
wego prezesa p. Filipa B e s e n a , jego zastępcą zaś p. 
Jana W o ż n i a k a .  Prezesom wydziału nadzorczego wy­
brano p. Bronisława L s s k c w n i c k i e g o ,  a zastępcą 
prezesa p. Szymona D e m e n t a .

Ku czci Słowackiego. W dniu 15 lipca u- 
rządza Czyteluia akademicka w lokalu własnym wie­
czór k u  czci Słowackiego. Odczyt wygłosi p. etan. 
Brzozowski, w części muzyczno - deklamatorskiej przy­
rzekli współudział p. M. Turzafiska i pp. Liszuiewski, 
Pulikowski i Szczepański.

Na rzecz Towarzystwa ratunkowego
złożył p. Jau Lewiński, budowniczy we Lwowie, 25 zł., 
odwdzięczając się za szybką a skuteczną pomoc po 
wypadku przy budowie teatru. Zarząd Towarzystwa 
składa mu za to podziękowanie.

Urzędnicy rachunkowi dyrekcyi poczt i te­
legrafów urządzają wycieczkę z tańcami, przy muzyce 
wojskowej do lasku Lesienic6 (browar Gruuda) w duiu 
lo  b. ni. \Vjvieczka odbędzie się bez wzgięau ua po­
godę.

P err ls  wychowanków miejskiego zakładu sierót 
odbędzie się w sobotę 15 Lpca b. r. o godz. 4 po po­
łudniu na miejscowem boisku gimuastycznem

Towarz. ochrony zwierząt. Wydział uchwa­
lił na ostatniem posiedzeniu:

1) przyjąć do wiadomości utworzenie się uowego 
oddziału towarzystwa w Jaśle i posłać temu oddziało­
wi zbiór ustaw o dręczeniu zwierząt i 50 kart legity­
macyjnych.

2) mianować w różuych miejscowościach Galicyi 
delegatów, ktorzyby starali się o założenie oddziałów i 
zyskiwali uowych członków.

Wydział zwraca się z prośbą do osób na prowin- 
cyi, by zechciały się zgłaszać na delegatów, podając 
adres sekretarzowi (drowi Limbachowi pi. Bernardyński 
1. 7. Lwuw).

P ies podejrzany poKąsał wczoraj 12-letniego 
Wiadysława Kołodzieja w ulicy Żółkiewskiej. Dziecku 
udzieliło pomocy Tow. ratunkowe.

Poparzenie. Czeladnik murarski, Mechel Kal- 
mus, liczący lat 25, poparzył sobie ciężko twarz i o- 
czy gorącem wapnem. Tow. ratunkowa udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

Przeciw ko wyborowi St. Dąmbskiego,
grono obywateli ziemi przemyskiej wystosowuje pro­
test, motywując go tem, że wybór p. Dąmbskiego do­
konany został pod naciskiem rządu.

W ylew y. Ostatnie urzęaowe wiądomości o sta- 
uie wody w rzekach galicyjskich opiewają:

Na Sole: W Żywcu od 7 do 11 lipca woda obni­
żyła się o 190 cm.

Na W iśle: Woda w okręgu bialskim opadła o 
80 cm.

Pod Dworami (poniżej Oświęcima) stan wody 
w dniu 9 lipca wieczorem wynosił 440 cm., a dnia 10 
lipca 385 cm. Wudy ciągle opadają.

Pod Krakowem woda obniża się nieznacznie.
Powyżej Krakowa wszelkie niebezpieczeństwo już 

minęło.
W Szczucinie woda w południe dnia 10 lipca 

sięgała do 400 cm., w dniu 11 lipca rano do 413 om., 
ppczem poczęła nieznacznie opadać.

W Tarnobrzegu stan wody w dniu 10 lipca rano 
wynosił 324 cm., a dnia 11 lipca rano 371 cm., 
Woda ciągle przybywa, lewy brzeg w Królestwie 
pod wodą.

W Chwalowicach na samej granicy, stan wrndy 
wzniósł się z dnia 10 na 11 lipca z 227 do 299 cm. 
ponad stan normalny.

Na Dunajcu: W Nowym Targu wody Czarnego i 
Białego Dunajca w czasie od 9 do 10 lipca obniżyły 
się o 8 cm

W Zglobicach woda wezbrana, osiągnąwszy naj­
wyższy stan 255 cm. wr dniu 9 lipca popołudniu, opa­
dła dnia 11 lipca o godzinie 6 rano ua 212 em., a 
więc o 43 cm.

Na Sanie: W Przemyślu poziom wody się obni­
żył w dalszym ciągu o 28 em.

Na Wisłoce: W Łabuziu najwyższy stan wody 
w duiu 9 lipca wieczorem wynosił 310 cm., poczem 
woda obniżyła się na 221 cm., zatem opadła o 89 em.

Na Skawie: W Suchej woda osiągnęła w dniu 7 
lipca najwyższy stan 225 cm., poczem zaczęła opadać.

Na Stradomce: Pod Łapanowem woda wzniosła 
się od 7 do 9 lipca o 260 cm,, poczem nastąpiło obni­
żenie poziomu.

Według wiadomości, do dnia wczorajszego naue- 
szłycli, wody we wszystkich rzekach i ich dopływach 
poczęły opadać.

Samobójstwa. W Wieduiu rzuciła się ouegdaj 
do kanału Duuajowego 80-letuia staruszka, Barbara 
Hava. Gdy ją szczęśliwie wydobyto z wody, podała 
jako motyw samobójstwa to, że córka wyrzucała jej 
często niedołęstwo, co zuiechęciło ją do życia.

Z okna I. piętra w szpitalu wiedeńskim skoczył 
onegdaj 50-letui kupiec Karol Loliwasser, chory na za­
palenie pluc. Potłukł się tak ciężko, iż niebawem 
umarł.

Ochrona elektryczna kas żelaznych co­
raz bardziej zostaje wydoskonalona. Robią siatkę me­
talową gęstą, opasującą całą kasę, i będącą w związku 
z dzwonkiem alarmowym, tak, że próbująo włamać się 
do kasy, porusza się dzwonek. luna metoda polega ua 
dauiu zamiast siatki, cienkich płyt cynkowyon z izola- 
toiern, tak urządzonym, że podobny osięga skutek. 
Zalecają przy tem największą doskonałość w robocie, 
ponieważ „sztuka złodziejska baruzo się dosKonali, i 
elektryczność zupełnie już dla złodziei nie jest ta­
jemnicą

Fotografie podwodne. W laboratoryum bio- 
logicznem prof. Lacaze Duthiers w Banyuls (uad mo­
rzem) dokonano ciekawych i pomyślnych prób fotogra­
fowania pod wodą. Prof. Bontom, docent Sorbony, zbu 
dował aparat fotograficzny, zamknięty w hermetycznej 
skrzynce metalowej z jedną szybą, Którego objektyw 
można otwierać i kliszę usuwać za pomocą odpowie­
dniego urządzenia z odległości, siedząc w łódce, lub ua 
orzegu. Otrzymano doskonałe zdjęcia momentalne ryb, 
nurków itp. na głębokości 7— 8 mertów przy zwykłem  
świetle dzieuuem. Pozostaje jeszcze dołączyć do apa­
ratu ognisko świetlne, aby módz fotografować w głę­
bokościach dowolnych.

Na uroczystym  pogrzebie zmarłej w Rzy­
mie księżnej Torlouia odbył się następujący obrząd. 
Gdy złożono już wspaniale przyozdobioną trumnę w ko­
ściele, a cały orszak pogrzebowy, duchowieństwo i lud 
oddalił się, wstąpił do świątyni posi wiary marszałek 
dworu książęcej rodziny Toronia i zbliżywszy się 
poważnym krokiem do trumny, zapytał z głębokim 
ukłonem

— Czy wasza książęca mość ma jeszcze co do 
rozkazania?

Po chwili milczenia sKłonił się raz jeszcze do 
ziemi i tym samym poważnym krokiem wyszedł z ko- 
ściula, u którego bramy stał powóz księżnej. Lokaj 
w kapiącej od złota i libery*, czekał z ręKą opartą 
o drzwiczki karety. Marszalek spuscił nasamprzóu wła­
snoręcznie firanki u okien karety, następnie wziął 
z rąk woźnicy złotem przeplatany bicz, złamał go ua 
koranie i żałobnym wyrzekł głosem:

—  Jaśnie oświecona pani niczego od was już 
nie żąda, możecie wracać do domu! — poczem kare­
ta stępem ruszyła z miejsca do pałacu Torlonia. W ka­
żdym książęcym domu włoskim zwyczaj ten przy po­
grzebach dotąd jest zachowany.

W zory rachunkowości, obowiązującej dla 
wszystkich przedsiębiorstw akcyjnych, opracował de­
partament przemysłu i handlu w Rosyi. Przy układa­
niu projektu miano ua uwadze nietylko względy fiskal­
ne, t j. ujawnienie dochodu czystego, podlegającego 
opodatkowaniu, ale również iuteresy akeyouary uszów i 
wierzycieli, aby z Ogłoszonych bilansów można było 
się przekonać o rzeczywistem położeniu linanaowem 
danego przedsiębiorstwa.

Kopalnia mi&dzi w Czechach pod Gras 
litz niedaleko Griiuberg i Eibenberg, która została za­
niechaną w 17 stuleciu, będzie zuowu eksploatowaną 
przez kompauią angielską, która w celu ich nabycia 
układa się z teraźniejszymi właścicielami.

U czciw y gracz. Po śmierci jednego z oby­
wateli nowojorskich rodzina sprzedała w drodze dzia­
łów wszystkie ruchomości, znalezione w domu zmar­
łego. Między inuemi pewien handlarz mebli nabył stół, 
na pozor zwyczajny stół, pokryty zielonem suknem. 
Z czasem sukno poaarło się, a handlarz spostrzegł 
pod niem na blacie stołu jakąś tajemniczą tabliczkę 
metalową. Zaczął tedy rzecz badać i oto, czego się 
dowiedział: zmariy obywatal „powszechnie szanowany", 
zgromadzał codziennie w swoim domu przyjaciół i zna­
jomych, w których gronie rad oddawał się grze w ko­
ści. Stawki bywały wysokie, obywatel zaś ów grywał 
tak szczęśliwie, iż codziennie znaczne sumy z wygra­
nej zgarniał do kalety. Nie raziło to nikogo, bo oby­
watel był „powszechnie szanowany". Tymczasem na­
bywca stołu, po zbadaniu tajemniczej tabliczki meta­
lowej, doszedł, iż była ona połączona drutem, idącym 
w nodze stołu, z bateryą elektryczną. Po uczynieniu 
tego odkrycia zbadano i kości, pozostałe po „powsze­
chnie szanowanym" obywatelu, i przekonano się, iż 
miały one jedeu bok namagnesowany. W chwili, gdy 
ua obywatela przychodziła kolej rzucania kości, naci­
ska! nogą guzik od aparatu, metalowa tabliczka na 
stole łączyła się z aparatem, a kości zawsze ua jedną
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padały &trouę. (Tliczono, iż „powszechnie szanowany" 
obywatel na tej pomysłowej spekulauyi mógł wygrać 
. ciąga lat kilkunastu graby majątek.

A r y tm e ty k a  d z ik ic h  lu d ó w . Ciekawe szcze­
góły o arytmetyce wśród niektórych plemion indyj- 
■kich po(lajeł*A. Hnnt w czasopiśmie Journal o f  the 
Antropoloyical S o w ty .  Do liczenia posiadają Indyanie 
na wyspach Muiray wszystkiego tylko dwa specyalne 
słowa: ,;netat“, co znaczy jeden —  i „neis", co zna­
czy dwa; następne cyfry: 3 i 4, tworzą się przez 
powtarzanie pierwszych ; mianowicie „neis-netat“ ozna­
cza 3, a „neis-i-neis“ 4. Liczby wyższe nie mają spe- 
eyalnyeh terminów, dla ich oznaczania wskazują się 
rozmaite części ciała ludzkiego, a te wystarczają im 
do rachowania no 31. Zaczynają od n.alego palca le­
wej ręki, użytkują dalej kolejno wszystkie następne 
palce, potem kości ręki, łokieć, pachę, łopatkę, oboj­
czyk, pierść i t. d., przechodzącą na stronę prawą tu­
łowia, aż do małego palca prawej ręki. To im daje 
n ateryał do rachowania do 21, lecz do tego dochodzi 
10 palców od nóg, więc razem sztuica liczenia u nich 
zamyka się na poważnej liczbie 31. Po za nią Indya- 
nie z wyspy Murray rachować nie potrafią i dalsze 
liczenie przechodzi zakres ich umystowosci; dla jakieh- 
I alwiek bądź liczb wyższych używają oni zawsze ter­
minu ..gaire“, co znaczy „wiele".

3  . / i ą t y n i a  p ię k n o ś c i .  Pośród budynków przy­
szłorocznej wysuiwy paryskiej ma być wzniesiona świą­
tynia piękności, a zapełni ją rój młodych kobiet 
w strojach bogiń olimpijskich. W głębi groty ukazy­
wać się będzie Wenus, w zacisznym gaju Dyana, u- 
zhrojona w łuk srebrny, w otoczeniu orszaku swawol­
nych nimf i t. d.

Z m a rli we L w ow ie:
D nia 10  lip ca  b. r.: P ikuia A nna, w y r o b n ic a , la t 19 , r o p -  

nica. —  D ziaruk M aksym , z a r o b n ik , la t 3 0 , gru źlica . —  K o w a l­

ska  Barbara, p ostu gaczk a , la t 6 0 , g ru źlica . —  M ehrer Sara, aku  
szerk a , la t 6 2 , uw iąd  s ta rczy . —  R ebsk a  A n n a , córka słu g i, 6 
ty g o d n i, n ie ż y t je lit . —  D o b rzy n ieck i M arcin, zarob n ik , la t 6 2 , 
rak — M atucki E ustach}', sy n  d y c ta ry u sza , lat 7 , d yfterya . —  
W eich b rot K lara, córka p ie k a r z a , 13 m ie s ięcy , p łon ica . —  Ger- 
ster B eila, p ry w a ty stk a , lat 4 5 ,  g ru ź lca  p łu c —  H u czy ń sk a  M a- 
rya, s io stra  zak on n a  z g ro m a d zen ia  pp. Sakram entek , la t 74 , z a ­
pa len ie  ptuc. — L ip iń sk a  R ó ż a , k r a w c z y n i, la t 6 7 , za p a len ie  
pluc. — B anach P a w eł, w ięz ień  zak ładu  karnego, la t 3 2 , z a p a ­
len ie  m ó zg u . — S w o b o d a  H elena, córka s łu g i lat 4 , p ło n ica  —  
D w a w yp ad k i śm ierci p r z e d w cz e śn ie  u rod zon ych  — R azem  
15 osó b .

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  13 lip ca . (K u rsy  p on iżej w  ced u le  g ie ł­

d o w e j) .
T e n d e n c y a  n a jp io iw  s ła b s z a  z e  w z g lę d u  n a  L on d yn , p o ­

tem  p r z e jśc io w a , le p s z a  p o d  w p ły w e m  p o m y śln ej w ia d o m o śc i  
o żn iw a ch .

B u d a p e s z t .  12 lip ca . W czo r . g ie łd . A ustr. kred. 380*70, 
W ęg. bank kred. 3 9 0  2 5 ,  W ęg . bank e sk o n to w y  2 8 0 -— , W ęg . bank  
h ip o teczn y  2 4 8 '— , W ęg. renta k o ro n o w a  9 6  9 0 , RiMtmiuraniu 
3 1 1 ’— , W ęg . 4 -p roc. ren ta  1 1 9 '2 5 , W ęg  bank d la  przem . i handlu  
10 0  — , S lin itsb a tu iy 2 4 6  2 5 , K oleje  u liczn e  3 7 5 ’7 5 . Kol. p o łu d n io w a  
2 6 0 '2 5 ,\V ę g . p o ż . p rem iow a  160*50, Austr. ren ta  k o ro n o w a  100*50, 
W ęg. ren ta  K oronow a w6*30, Elektr. kol. u liczn e  216*— , G anz  
A C o. 1 7 2 5 , S a igoU rjau er  323*— , Austr. z ło ta  ren ta  l i9 * 2 6 ,  
A kcye elektr. 148*50.

F r a n k f u r t ,  13  lip ca . W czo ra jsza  g ie łd a  w ieczorn a  
IG odyty 238*— , S taa tsb ah n y  148"— , 1 om b ard y 35*— , A lpiny
243*— , A ustryacka renta p a p iero w a  10 0  3 0 , Anstr. sreb rn a  renta  
99  9 0 , A nstr z ło ta  renta 101*05, W ęgiersku  zło tu  renta 100*10, 
U n io n b a n k i------- ,  A k cye elektr. 156 8 0 . K olej p ó tn .-za ch . — *—

U sp o so b ien ie  sp o k o jn e .
B c r d i n ,  13 lip ca . P rzy  za m k n ięc iu  w c zo r a jsz e j  

giełdy: K redyty  238*— , S ta a tso a h n y  1 4 7 9 0 ,  L om bardy  3 5 * —,
Austr. z lo tu  ren ta  10^ *90, Austr. srebrna renta 99*75, W ęg. 
zło ta  renta 1 0 0  10 , D isco n to  C ouia iid it 196'-*0, L aura 262*— , Bo- 
Chumer 2 6 5  5 0 ,  llarp en er  202*75 , K olej O stp reu ssen  91*70 , Koiej 
M ittelm eer 107*75, K olej M erid ional 137 6 0 ,  K olej H enry 110  60.

R em a w ioska  9 4 '2 5 . P o łu d n io w a  — *— , M iaw ka — *— ,  T urki 
128*75. R enta h iszp . — Pr ywat ne  d y sk o n to  *— , Austr. renta  
p a p ier o w a  — *— . liu stielirad ery  310*50 , Austr. b a n k n o ty  169*85, 
A lp in y  — * -- , D ew izy  na W iedeń (d łu g ie) 169*30, D e w iz y  na  
W ie d e ń  (krótk ie) 169 2 0 , na P aryż (krótkie) 8 0  50 , n a  A m ster­
dam  1 6 8 .10 . n a  L on d yn  d łu g ie  20*31 i krótkie 20*42.

T e n d e n c y a  siln a .

B e r l i n ,  13 lip ca . W czor . g ie łd a  w iecz o rn a  (N a ch b o erse )  
K reu yty  238*— , S taa tsb ah n y  147*90 L om bardy  35*— ,  R osyjsk ie  
b an k n o ty  (k asa) 2 1 6 0 5 ,  Ros. ban k n oty  (u lt )  — *— , D iscon to  
C ou ia iid it 196*40. U sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

H a m b u r g ,  13 lip ca. W c zo r a jsz a  g ie łd a  w ieczorn a: 
K redyty 2 3 8 '— . L om bardy  34*90, S ta a tsb a h n y  147*76. Austi 
z ło ta  renta 100*75. W ę g ie rsk a  złota  renta 100*20. S r eb io  81*50  
żą d a n o  82*—  p ła c o n o . Srebrna renta 99*80, W łosk ie  9 4 .2 5 . L o sy  
z  6 0  r. 148*— .

U sp o so o ie n ie  sp o k o jn e .

P a r y i ,  13 lip ca . W czor . g ie łd a  C red fon cler  7 1 5 .— , 
proc. p o ż y c z k a  rum u ńsk a 189r. 9 3  2 5 , Grecka p o ży czk u  — *—  
4 proc. h iszp a ń sk ie  E xterieurs 5 9 '9 0 . U sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  13 lip ca . P szen ica  

8  8 0  do  8 '8 1 , ży to  na  je s ień  6  98  do  
lip iec  o J  4*72 do  4*73, o w ie s  4*83 4*84  
Jo  5*58, rzepak  n n  je s ie ń  12*55 do 12*65.

na  p aźd ziern ik  od  
6*99, k u su r y a z a  na  
na paźd ziern ik  5*55

Wiedeń, 13 lipca. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie notowano:

Pszenica na jesień 9*01 do 8 ’87, b 89, żyto na 
jesień 7*31 do 7'20, owies na jesień 5'87 do 5'86, 
kukurydza na wrzesień październiK 5*12 do 5*13 
i 5 11.

Zresztą notowano: kukurydza na lipiec sier­
pień 5*00 do 5'02, rzepak na sierpień wrzesień 12‘55 
do 12'65.

Ceny spirytusu: 18*60 do 18*80 uomin.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12  l ip c a  18 9 9  r.

Ogólnj luug państwa.
plAOA l ( |d ą ] e

t e n  id  p a p i e r o w a  ,  » • 1 0 0 .0 0  100 .80
K e n ta  K i o b m a ................................................ 1 0 0 .4 0  100*60
(■osy *  r o k u  1854 p o  2 5 0  ił. r a k .  4a/o .  170*50 171*50

# 1800 p o  5 0 0  z ł .  w a . 5 n/«  .  139*—  139*80
.  1800 p o  1 0 0  z ł .  5 >  .  ,  15 8  —  1 5 8 .5 0

* „ 1804 p o  1 0 0  z ł . . . .  1 9 5 .5 0  196*50

lllnc państwa krajów w Rudzie p a ń s t w a

r e p r e z e n t o w a n y  c li .

K e n ta  a ł o l a  w o l .  o d  p o d .  4°/o z a  100  zł* 1 1 9 .3 0  11 9 .5 0
R o n ta  w o l .  o d  p o d .  4°/o z a  2 0 0  k o r .  100 6 5  10 0 .8 5
K e n ta  in w e n t .  a u B tr .  8 l/*°/o 2 0 0  k o r .  86*85 8 7 .0 5

O b l i g a c j e  k o l e j o w e .

9 8 .2 5  

1 1 6 .6 0

90.25

1 1 7 .3 0

126.85

K o l. A ro y k u . A lb r e c h t*  z a  100  z ł .  4°/o 
K o l. C e s a r * .  R l i b i e i y  w  z ło c ie  w o ln e  o d

p o d a t k u  z a  100  z ł .  4°/o 
K o l. C e n a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z a  1 00  z ł .

6 ° / o ........................................................................ 1 2 6 .3 5
K o l. A r c y k s .  R u d o l f a  w  w a l .  k o r .  w o ln e

o d  p o d a tk u  z a  2 0 0  k o r .  4°/® . .  9 8 .4 0  99*—
K o l.  K a r o l a  L u d w ik a  p o  2 0 0  z ł .  m k .

( o s t e m p i .  a k c y e )  5°/o .  .  . 211 10  212*—

O b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w u  (k o lejow e).

K o l. A r c .  A lb r e o h t*  z a  8 0 0  s ł .  5°/o .  1 1 4 .—  — •—
„ w z lo c ie  z a  2 0 0  z ł .  5°/o .  .  1 8 B .--  —

K o l. b u k o w i ń s k i e  l o k a l ,  z a  2 0 0  k o r .
4^/0 ........................................................................  9 6 .5 0  97*25

K o l .  g a l .  K a r o l a  L u d w ik a  z a  2 0 0 , 1 00  « ł .
4 0 / 0 ....................................................................... 9 8 .1 5  9 9 .—

K o l. Iw o w B k o - c ie r n .- ja B B k ie j  ■ r .  1 894  z a
2 0 0  k o r .  4<yo .  97*70 6 8 .7 0

H l l l f f  p a ń s t w a  krajów  k oron y  w ęgierskiej.
W ę g . z ło t a  r e n t a  z a  100  z ł .  4°/'o .  .  .  119.2*5 119*45

.  ,  * w w a l.  k o r .  z a  2 0 0  z ł .  ,
„ o b i .  40/0 . . .  .  9 6 .7 5  96*95
„ k o r . p r o p .  z a  100  z 4 V**/# . 1 0 0 —  1 0 1 .—

Węg* o b i .  pi*, r e g u ł .  C is y  z a  100 z ł .  4 p r  138*50 1 3 9 .5 0
» p o ź p r e m i o w a  z a  100  z ł .  . 160*—  160*50

z a  50  z ł .  . . . 160*—  1 6 0 -5 0

Inne p u b l i c z n e  p o l y n k L

P o * , k r a j .  B u k o w in y  z r .  18911 Iq b . z a
2 0 0  z ł .  k o r .  4°/o . . . .  9 6 '0 0  97*60

B u k o w iń s k ie  o b i p r o p l n a c y j n e  ło n . z a
100 z ł .  5 0 / 0 ................................................  102*75 —  *—

G a ilc ,  p o ż .  k r a j .  z  r .  1878 z a  100 z ł .  6&/0 — . — * —
G a lie .  p o i .  k r a j .  a r .  189 8  z a  2 0 0  k o r .  4 (,/o  9 6  5 0  9 7 .5 0
G a lie ,  o b l lg .  p r o p l i i .  * r o k u  1889 a a  100

z ł.4 » /o     9 7 .6 0  9 8 '6 0
P o ż y c z k a  p r e m i o w a  m . W ie d n ia  a r .  1 8 7 4  124*75 125*50
P o ż y c z k a  m i a s t a  L w o w a  a  r o k u  189 6  za

100 z ł .  40/ ® .......................................................  9 3 .7 5  9 4 .2 0
R e n ta  w ł o s k a  z a  100  k o r .  4<>/o .  ,  —
P o ż y c z k a  b u ł g a r s k a  z  r .  1 8 9 2  l a  1 00  » l .  6%  1 1 0 .- -  1 1 0 .5 0
P o ż y c a k a  a e r b .  p r e m .  z a  10 0  f r a n k .  2 fł/® 8 5 -6 0  8 6 .6 0
T u r e c k i e  o b i .  p r e m .  k o l e j ,  a a  4 00  f r .  6 2 -8 5  6 4 .3 5

L i s t y  z a s t a w n e .  O blig. lilp ot i lis ty  d łużne

(z a  10 0  zt. N om .).
A u s t r .  i a k l .  k r e d .  z ie m .  Jo b . w 5 0  l a t  4°/«

.  „ » o b i .  p r .  z  r .  1 8 8 0  U°/o
-  * ,  188 9  B*/o

B u k o w iń s k i  z a k l .  k r e d .  z> em . l o s .  5 w/o .
l o s  4 %  .

G a l. A k c . b a n k  h l p .  10°/o p r e m .  l o s .  5°/®
,  ,  w « l o s .  6 0  la t  4 1/*0/® ,

„ 6 0  l a t  z a  20 0
k o r o n  4°/o . . . . . .

G a l.  T e w . k r e d .  z ie m .  4®/u lo s .  6 6  l a t  .
,  ,  ,  ,  40/0 l o s .  41 J a t  .
> > .  .  4o/o s t a r e  .
m m m w 4°/o z a  2 0 0  k o r .  .

b a n k u  k r a jo w e g o  d l a  G a l ic y l  i L o d o m .
4V»°/o 61 V« l a t  z w r o t u e  .  ,

B a n k u  k r a jo w e g o  o b l łg .  k o m u n .  2  e m .  5 %
B n u k u  k r a jo w e g o  o b l ig .  k o m u n .  8 e m .  42 

l a t  a a  2 0 0  k o r .  4 l/*<yg 
B a n k u  k r a jó w .  I o h .  6 7 1/*  J* t z * 2 0 0  k o r .  4°/u 
B a n k u  k r a jo \ V  o l i l .  k o l .  lo s .  a a  2 00  k o r .  4<ł/o 
A u B tr. w ę g ie r e k ,  b a n k u  4QYa J a t  lo g . 4<Y«

O b l i g l i c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a

zu  100 zt. nom .
K o l.  I iw ó w - O z e r . - J a s s y  . z  r .  1 884  z n  800

z ł .  4 w/o  n u i i e j  10°/o . J .  .  89*50  9 6 *20
K o le i  L w ó w - C a e r u .  z  j*. 1884 z a  3 0 0  z ł .  4°/® 97*60 9 8 .3 0
G a i .  k o l .  l o k .  w s c h o d u ,  z a  10 0  s ł .  4°/u 9 9 .6 0 *  10 0 .  .

97.16 98.15
121 w 1 2 2  —
117.50 118.25
104.75 105.75
9 6 .6 0 9 7 .- -

110.— — .—
100.25 I0 J-—

96.75 97.50
95 50 —  —
97*50 97*90
97.80 9 8 ,—
95.80 9 6 .—

100.25 100.75
102,—

100.50 100-75
9 8 .— 9 9 .—
9 7 .5 0 9 8 .6 0

100.— 101.—

W ę g . g a l.  k o le i em . 1870 z a  2 0 0  z ł .  r>«/o 1 0 7 .5 6  108*50
1878 z a  2 0 0  z ł. 5°/o 1 0 7 .5 0  108.50
1 887  z a  2 0 0  s l .  4*’/® 9 6 .7 5  9 7 .7 5

A lfccye bu tików  (za  sztukę)*

B a n k u  A n g lo  a i iB tr .  1 20  z ł .  .
P e s z t ,  b a n k u  b a t id l .  5 0 0  z ł .  .  .
Z a k ł .  k r e d .  d l a  i i a u d lu  I p r s e n i .  p .  u l .  
W ę g . b a n k u  k r e d y t .  2 0 0  zł .
I**1.-  A u s tr .  ło w . e s k .  6 0 0  z ł .
G al. (m iłk u  l i lp o t .  2 0 0  z ł .  .  .

,  ,  d la  l i a u d lu  I p r s e m .  2 0 0  s ł
B n u k u  d l a  k r a j .  k o r o n n y c h  2 0 0  z ł .

„ A u s tro * w ę g . 6 0 0  s ł .  .  •
w Z w ią z k .  (U n io n b a n k )  2 0 4  •

C z e s k .  b a n k u  z w łą z k .  IO O  s l .
Z U n o a le n s k a  b a n k a  IO O  z ł .  .

1 5 2 .—  
1419 — 
889*50 
39 I w
732.60 
875*— 
200.^—  
242*50 

909.—  312 *. 
133 75 
132*--

152.60  
•421*— 

383 *— 
391*50 
737.50 
379*—  
2‘ł l . -  
243*—  
911*—  
312 50 
184*25 
132.80

A l i  c y c  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t o w y c h .

B u k ó w . k o i .  l u k .  ( a k c .  p io r w .)  2 0 0  z ł . .  2C5*—. 210*—
.  „ ( a k c .  z a k ł . )  2 0 0  z ł  .  142* -  —

K o le i  p ó łn .- c e » .  F e r d .  IO O O  s ł .  m k .  3 2 5 0 .—  3 2 6 0 .—
.  I jW Ó w -C z e rii.-J a a B y  2 0 0  z t .  .  286*75  2 8 7 .2 5
m W H c h o d n .-g a llc .- lo U a ln .  200 . • 190,— 20).—
,  p a ń s tw o w y c h  2 0 0  s l .  p e r  ulM .  847*75 3 4 8 * 2 5
» p o łu d n i o w e j  2 0 0  p e r  u l t i m o .  •  77*75 78*75

w ę g ie r .  g a i i o y j .  I .  2 0 0  z ł .  .  .  212*—  2 1 2 .5 0

A l t  c y c ?  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h .

Galie, karpao. naft. towar*. 509 (car. . 
Aihłlr. Tow. górnic*© Alpino 100 *L

400. —. -
239*85 240*35

Praakl©KO Tow. lei* u. prieril. 201) * 1245.— 1255
Bcłiodjiifia 500 kor. . . . . . 855.— 865 - -
Tuiecki© aur*, tytoniów. 500 fr. per. ult. 145*5) 146* —
Trifail tow. kop. węgla 70 *1. Q . . 182.— 184’—

I.O *  } (zu. sztuką).
BuOapeuKtuńukł© (Uaaillca) 5 ał. .  * 7.30 7*90
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 ał. . — —*—
U lary 40 »ł. mk............................................. 06*75 67*75
Tow. ż©g. ua l)aii aj u 100 ał- mir. 4‘>/» . —. - —.—
Poiycaka iq. Inabrukii 20 ał. ,  , 29.75 30.75
Losy ni. Krakowa 20 sl. . . . 27.— 27.50
Poiyeaka ni. Lubiany 20 »!/». .  • 23.60 24.25
O fan 40 ał. . . . 62.— 63. -
Ralffy 40 *1. mk. . . .  • 64. 66 *75
Czerw, krsyia auntr. tow. U) *t. .  , 20-50 21.20
Caerw. krsyża węg. tow. 6 sl. , 10. *i 11.—
Losy fund. nrc. Rudolfa 10 sł. , 28,— —• —
bnima 40 ał. mk............................................ 86* - 87*—
['of.ycaka m. Halsbiirga 20 m1. 27*75 28,50
Bt. Genoirt 4o ał. mk. . . . . 33*25 84.26

5 7 . -

7 2 ’.—
8 0 .—

5-68

6 4 -

P o ż y c z k a  m . B t a u i a h i w o w a  20  zł *
„  n j .  T r y e s tu  10 0  z ł .  m k . 4 1/*0/*
.  m .  .  5 0  s l .  40/0

W a l d s t e in a  20  z ł .  m k .  . . .

W n l n  ty .
D u k a t  c e s a r s k i ...............................................
A n s t r .  w ę g .  8 g u l d .  z ł o t a  m o n e t a .  .  — -
2 0 - ł r a u k ó w k a ............................................... 9*55 V* 9*565'
2 0 - m a r k ó w k a ..........................................11*77—  I J* S l -
R o s s y ja k i  p ó ł l i u p e r y a ł  . . . .  -  • —
N ie m ie c k ie  b a n k n o t y  z a  100  m a r e k  ,  6 8 .9 2 l/a  6 9 .
W ł o s k ie  b a n k n o t y  z a  100  l i r  .  ,  .  44*70 44 ’8 0 -
10  f u n tó w  s t e r l i n g ó w  .  ,  1 2 0 -4 6  1 2 0 *5 5 -
R u b le  (z a  1 0 0  r a . )  . . .  ,  1 2 7 *  1 2 7 l)

Berlin, dniu 12 lipca
P (‘« u . IlH tj i H H . n a  4  p r o c .  H . r y »  8 — 11

•  * •  HV» p r o c .  . . . .
• •  .  8 proę. B ery*  A.. ,

P o z n .  l i s t y  r e n to w e  4 p r o c ........................................................
.  ,  .  8 ‘/a p r o c ..................................................

P o z u .  o h l lg a c y e  p r u w .  3«/t proo. • .  .
R u b le  ( 1 0 0 ) .........................................................................
A u s t r .  b a n k n o t y  (100) . .  ,
L i s ty  z a s t a w n e  K r ó l.  P o la k .  4 ' / i  p r u o .  . .  ,

W arszawa, d u m  12 lipca:
Listy  l ik  w idąc ,  K r ó l.  P o la k ,  d a ż e  . .  .

•  *  .  .  d r o b n a
R u s . P o i .  P r e m .  z r o k u  1864

.  .  - - 1866
O b i.  p i e n i .  B a n k u  s z l a c h e c k ie g o  .  ' ,
L is ty  z a s t .  T o w . k r e d .  z r e r u s k .  d u ż e

•  ■ •  .  ,  d r o b n a
,  .  m ia s t a  W a r s z a w y  s e r .  VII.  .
•  i  ■ .  4 !/z  p ro o .

Petersburg, dnia 12 hpca:
R o s y j s k a  p o ż y c z k a  p r e m .  z  r .  1864 .  #

* „  # z r . 1866 .  ,
J i ls ty  z a s t .  T o w . k r e d .  z i e m .  K r .  p o l s k .  .

m m r o s y j s k i e  . ,  ,
m 9 k i j o w s k i e  . .  ,
,  ,  w i le o g L ie  . .
.  w chark U p W sk ie  . . . . .
9 » e b e r a d n s k i e  . . . .
m ,  ł i e s a r a l ł . - i im r y d n .

102*;
67*; 
8 8 . ( 101.i 96.: 
96 .'

169*,

100.
90

290*
255.
212.'100.
io o ]

2 8 8 .- -  
251. V 
100 60

9 ‘.0;'s 
98 . *'4 98.3 *

n o  ~
9 9 .5 0
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P O W I E Ś Ć .

Profesorowa dopiero wstała, kiedy doniesiono 
jej o przybyciu Osmańskiej. Przywitała ją  dosyć 
serdecznie, chociaż nie bez wyraźnego zdziwienia.

Przybyła usiadła i parę chwil milczała, odde- 
chając ciężko. Niezwykła pora odwiedzin i jakaś 
bardzo poważna mina Usmańskiej, zaniepokoiły Sa- 
pientowę. Obie kobiety były w pokoju same. Pro­
fesorowa ze złe maskowaną niecierpliwością i niepo­
kojem czekał? na to, co powie Marya, która też po 
chwili zapytała ją bez żadnych wstępów:

— Co pani zrobiłaś z dzieckiem nieboszczki 
Anny, którem miałaś się zaopiekować?

Głos jej był dziwnie cichy a przenikliwy. Sa- 
pientowa zmrużyła oczy, ściągnęła brwi i nerwowo 
zatarła ręce. Na chwilę znowu zapanowało milczenie.

— Mów panil — powtórzyła Marya takim to­
nem i z takiem spojrzeniem, że gruba profesorowa 
padrfala, otworzyła usta i powoli jakby z wysiłkiem 
Wj szeotała:

— Dziecko jest w domu podrzutków...
Z pogardą spojrzała na nią Usmańska, i jakby 

wieaząc już naprzód odpowiedź, zapytała spokojnie 
o numer, który dano dziecku w zakładzie.

Profesorowa nie umiała jej odpowiedzieć, przy­
rzekła jednak, że natychmiast po powrocie do Mo­
skwy wyszuka je i zawiadomi ją  o tern.

Usmańska musiała na to przystać. Milcząc, 
wstała od stołu i wyniośle, skinąwszy głową na po­
żegnanie, wyszła z pokoju profesorowej

XXXI.
Od rana do południa Preżniewm nie mogła się 

uspokoić ani na chwilę. Z początku robiła porządek 
w swoim pokoiku, zmiatała prochy, wiązała bukietj, 
któro ustawiała na stolikach i oknach. Trapiła się 
kolacyąi sposobem przyrządzenia wieczornej herbaty. 
Nie wiedziała, czy kupione wino będzie smakowało 
Wołodi, czy amerykańskie sucharki nie będą dlań 
za twarde, czy gruszki będą tak samo dobre, jak 
J  ałtyńskie.

Strojem swoim zajęła się z tą samą troskliwo­
ścią. Zamiast swojej zwykłej czarnej sukni, przy­
wdziała dzisiaj szarą jedwabną, nawet kwiatek przy­
pięła do gorsu... a cały dzień nie wypuszczała z rąk 
oliwnej gałązki, którą ciągle kręciła w powietrzu.

Wiedziała, że Usmańska pójdzie dziś do Ałupki, 
ale nie trapiła się tern bardzo — dziś czuła się 
zdrową i silną, pomocy zatem żadnej nie potrzebo­
wała. Im bliżej było południa, tern częściej biedna 
matka wybiegała na ganek.

Wołodina obiecał pizybyć nad wieczorem, wie­
działa o tern, a mimo to za lada turkotem na go­
ścińcu biegła do okua, czy nie nadjeżdża już jej je­
dyne, dawno niewidziane dziecko.

Za chwilę wybije siódma godziua, teraz dnie 
są już krótkie, słońce za chwilę zniknie za górami. 
Czyżby nie miał przyjechać?...

Usłyszała tentent konia, wybiegła na szosę
0  jakich sto kroków zobaczyła jeźdźca, cwałującego 
na zgrabnym gniadoszu. To on !

W oczach jej pociemniało, w uszacli zaczęłu 
dzwonić. Musiała chwycić się poręczy schodów, aby 
nie up?.ść. Za chwilę oprzytomniała i zaczęła poru­
szać chustką, aby na się zwrócić uwagę. Jeźdźcowi 
jednak nie było spieszno — jechał coraz powol- 
niej. Niedbale kołysał się w siodle, palił papierosa
1 wywijał szpicrutą. Matka podbiegła doń i omal

że ręką nie chwyciła za strzemię. Koń rzucił Się 
na bok.

— Ostrożniej! — krzyknął Wołodia, a pod­
niósłszy się w .strzemionach, osadzi! konia na 
miejscu.

•— Wolodia! — krzyknęła przeraźliwie Preż- 
niewa.

— Gdzie tu można zostawić konia? — zimno 
zapytał Wolodia.

— Nie, nie, tu do mnie prowadzą tylko scho­
dy, zjechać nie można. Tam, przy lem drzewie trze­
ba przywiązać konia.

— Ukradną. Cudzy koń. Z Ałupki sam przy­
jechałem. Tam czeka na mnie całe towarzystwo —- 
mówiąc to, zsiadł z konia.

XXXII.
łizucić mu się na szyję nie miała odwagi, 

chwyciła go tylko za rękę, wpatrując się weń z ja ­
kąś straszną i pożądliwą niemal ciekawością. Sta­
rała się odnaleźć w jego twarzy Jawne rysy małego 
kochanego chłopca z nigdy niezapomnianemu, du- 
żemi oczyma i jasnymi Kędziorami. Były one teraz 
ciemne, ’ ale nad czołem wiły się tak samo, jak 
przedtem, twar* mu się trochę wydłużyła, ale zre- 
szlą byl to ten sam śliczny chłopiec, którego za­
pamiętała małym, i takim go sobie w swycłi marze­
niach wyobrażała. Nie mogła odeń oderwać oczu... 
Syn poszedł naprzód. W rękę je„ nie pocałował, na­
wet nnt to przez, myśl nie przeszło.

— Nie, nikt nie ukradnie... tutaj jest strażnik— 
mówiła szybko z ożywieniem.

— Ktorędyż tu się idzie?
. — Prosto, prosto... mam tu mały pokuik... Ale 

tam ciasno będzie. Lepiej na ganku wypijmy 
herbatę.

(C . d .  n.).



„SŁOWO" POLSKIE" Mr 165, z <ETa IB lipca T893

Tygodnik administracyi
autonomicznej i państwowej.

Pro rnsmonsi dia magistratów.
Ustawą państwową z dnia 16 stycznia 1896 

o»< 89 dz. p. p. z r. 1897, która weszła w życie 
w październiku 1897, wydane zostały nowe przepisy, 
mające na celu, zapobiedz produkcyi i sprzedaży 
artykułów żywności, jako też przedmiotów użytko­
wych dla zdrowia ludzkiego szkodliwych.

Idzie w niej o to, aby nam nie spi^cdawano 
niezdrowych i trujących pokarmów i napojów, aby 
nie fabrykowano i nie sprzedawano przedmiotów, 
które mogą wywrzeć szkodliwy wpływ na zdrowie ; 
słowem, idzie o ochronę najwyższego dobra na ziemi, 
bo o ochronę ludzkiego zdrowia. “ ~ *

W tym celuj wprowadza ustano, nunc urga.ua 
nadzorcze w osobie lekarzy rządowych przy władzach 
politycznych, których upoważnia do wykonywania 
rewizyi w lokalach, gdzie takie przedmioty sprze- 
dają, na targach i miejscach publicznych, u prze­
kupniów i domokrążców i tak samo w zakładach 
przemysłowych, trudniących się uzyskiwaniem, wy- 
roDem lub przetwarzaniem artykułów żywności.

Dalej przepisuje ta  ustawa tworzenie rządowych 
zakładów do technicznego badania artykułów ży­
wności i przedmiotów użytkowych i upoważnienia 
rządu do wydawania koncesyi dla osób prywatnych 
odpowiednio ukwalifikowanycli na zakładanie takich 
pracowni.

Upoważnia dalej rząd do wydawania zakazów, 
co do używania pewnych materyałów i farb; co do 
sprzedawania nafty o pewnej oznaczonej wła­
sności i t. p.

Wreszcie obostrza ustawa znacznie dotychczas 
obowiązujące przepisy karne, zagrażając suroweim 
karami aresztu i grzywnami za przekroczenie ustawy 
a winnym przekroczenia a względnie zbrodni uznaje 
nietylko tego, kto świadomie środki żywności fał­
szuje i sprzedaje ale i tego, który to czyni tylko 
przez zwykłą niedbałość lub nieuwagę.

Ustawa ta, pozostawiając ustawodawstwu krajo­
wemu oznaczenie, które gminy ustanawiać mają 
osobne i przysięgłe organa nadzorcze do sprawowa­
nia policyi zdrowia i żywności, nie ścieśnia jednak 
w niczem ustawowego zakresu działania gmin, któ­
rym zarząd policyi zdrowia i żywności jest poru- 
czony. ■ ■

Wiadoma to, niestety, rzecz, jak na tym punk­
cie wykonywanie policyi w gminach naszych szwan­
kuje. Nawet duże miasta, rozporządzające dostate­
cznemu siłami, w tym kierunku mało lub prawie nic 
nie robią

Trzeba dopiero wyraźnego zażalenia lub skargi, 
ażeby te organa pobudzić do działania i to tylko 
w tym specyainym zaskarżonym wypadku. Rewizye 
i badania techniczne środków żywności z urzędu i 
peryodyczne, zdarzają się bardzo rzadko, pomimo, 
iż niemal w każdy dzień targowy a w dużych mia­
stach każdego dnia widzieć i na pierwszy rzut oka 
rozpoznać można, jak przekupnie i handlarze sprze­
dają niedojrzały owoc, zepsutą rybę, fałszowane 
mleko i śmietankę, albo, jak w sklepach zamiast pie­
przu, papryki, octu i t. p. podają nam, Bóg wie, 
jakie mieszaniny.

Ustawa gminna przychodzi tu ludności w po­
moc i wyręcza poniekąd gminy w spełnianiu ich obo­
wiązków Czy i ona zaradzi złemu, zależy od wyko­
nawców, od ich energii i sumienności.

Jak  dotąd nie słychać u nas wcale o tern, 
ażeby o tej ustawie pamiętano i aby ją  wykonywano.

Już to samo, że dotąd ustanowił rząd dia Ga- 
licyi i Bukowiny tylko jeden rządowy zakład dla 
technicznego badania środków żywności i przedmio­
tów użytkowych z siedzibą w Krakowie, wskazuje, 
że nasze władze nie wiele dbają o wykonywanie 
tej ustawy.

Inaczej n. p. w Czechach lub dolnej Austryi! 
W pismach fachowych ciągle spotkać się możemy 
z łtarnemi orzeczeniami sądów, wydanemi przeciw 
niesumiennym i nieuczciwym handlarzom i prze­
kupniom.

Niniejszem chcieliśmy więc zwrócić uwagę władz 
wykonawczych na tę ustawę, a przedewszystkiem 
uwagę magistratów, które w celu skuteczniejszego 
spełniania zadań tej policyi, postarać się powinny 
o zaprowadzenie u siebie fachowych organów nad­
zorczych.

O ile wiemy, rząd udzielił Wydziałowi krajo­
wemu projekta ustawy krajowej w przedmiocie usta- 
nowienia osobnych zaprzysiężonych organów gmin­
nych do wykonywania policyjnego nadzoru nad środ­
kami żywności. Wydział krajowy me uznał jednak 
za wskazane przedłożyć taki projekt, już obecnie 
Sejmowi, lecz wprowadzenie w gniiuie tej instytu- 
cyi pozostawił swobodnemu ocenieniu reprezentacyj 
gminny cli,

Niechajże się więc gminy same upominają o to 
u Wydziału krajowego — zwłaszcza gminy większe 
o większem zbiorowisku ludzi i większej konsumcyi!

Epiraa S fila c jjM  ma urzslaife p t a jd
131 m .ast i znaczniejszych gmin

Nareszcie ogłoszone zostały w dzienniku ustaw 
krajowych postanowienia co do egzaminów kwalifi­
kacyjnych na sekrekarzy, inspektorów' policyi, ka- 
syerów i kontrolerów w gminach, podlegających 
ustawie gminnej z 3 lipca 1896 nr. 51. Dz. ustaw 
krajowych.

W swoim czasie podaliśmy ogólne kwalifikacje, 
jakie posiada? muszą ci mzędnicy, oraz którzy 
z nich poddać się muszą egzaminowi kwalifikacyj­
nemu," obecnie - streszczamy ważniejsze " szczegóły 
wspomnianego _ rozporządzenia z duia 4 marca 1899 
nr. 34. Dz. u. kraj.

Otóż przy egzaminie kwalifikacyjnym na. po- 
saaę s e k r e t a r z a  m i e j s k i e g o  ma kandydat
udowodnić znajomość administracyjnych ustaw, roz­
porządzeń i przepisów, dotyczących tak własnego 
jak i poruczonego zakresu działania gminy, które się 
do tej kategoryi gmin odnoszą.

Przy egzaminie kwalifikacyjnym na posadę
i n s p e k t o r a  p o l i c y i  ma kandydat udowodnić 
dokładną znajomość ustaw, rozporządzeń i przepi­
sów, dotyczących wykonywania policyi miejscowej 
w gminach tej kategoryi.

Przy egzaminie kwalifikacyjnym na - posadę
k a s y e r a  i k o n t r o l o r a  udowodnić ma kandy­
dat dokładną znajomość instrukcyi rachunkowo- 
kasowej, wydanej przez Wydział krajowy dla tych 
gmin.

Komisya egzaminacyjna dla sekretarzy i inspekto­
rów składać się będzie z trzech członków, miano­
wicie z członka Wydziału krajowego, jako prze­
wodniczącego i z dwóch egzaminatorów', z których 
jednego wyznaczy namiestnictwo, a drugiego Wy­
dział krajowy; zaś do koimsyi dla kasyerów i kon­
trolerów obaj egzaminatorzy mianowani będą przez 
Wydział krajowy.

Egzaminy będą ustne i pisemne, a na pod­
stawie wyniku wydawać będzie świadectwa Wydział 
krajowy.

Na te przepisy winni zwrócić uwagę wszyscy 
urzędnicy gmin, powyższą ustawą gminną objętych, 
albowiem taki egzamin kwalifikacyjny muszą odbyć 
nietylko kandydaci na urzędników, jacy mogą być 
mianowani, ale i ci wszyscy, którzy obecnie w służbie 
gmmy prowizorycznie pozostają. Dla tych zaś 
ostatnich urzędników oznaczony został czas przej­
ściowy trzechletni, który upłynie z dniem 27 paździer­
nika 190l. Tylko ci urzędnicy, którzy przed wej­
ściem w życie ustawy gminnej z r. 1896 byli s t a l e  
zamiauowani, a zarazem, którzy uzyskają świadectwo 
ze strony zwierzchności gminnej, potwierdzone przez 
Wydział powiatowy i Wydział krajowy, iż wskutek 
dłuższej praktyki - nabyli potrzebnego wykształcenia 
fachowego i odznaczają się prawością i nieskazitel­
nością charakteru, nie będą potrzebowali składać 
egzaminu kwalifikacyjnego.

Kto zaś do 27 października 1901 nie wykaże 
się, że posiada wymagane rozporządzeniem z 20 
maja 1898, nr. 88. Dz. u. kr. kwalifikacje — zo­
stanie z posady usunięty, a radom gminnym nie 
wolno będzie przyjmować nawet p r o w i z o r y c z n i e  
takich kandydatów.

l a d z ó r  r z ą d u

nad reprezentacyą powiatową.
Mamy do zanotowania ciekawy wypadek, jaki 

się wydarzył w jednym z powiatów wschodnio-ga li- 
cyjskicli, z powodu służącego władzy politycznej pra­
wa wykonywania nadzoru nad reprezentacyą po­
wiatową.

Rada powiatowa z N. uchwałą z 31 stycznia 
b. jL postanowiła wstawić do budżetu na rok bieżą­
cy kwotę 500 zl na urządzenie misyi katolickich 
w swoim powiecie,

Starostwm zawiesiło wykonanie tej uchwały 
z powodu, że jego zdaniem Rada powiatowa prze­
kroczyła swój zakres działania, tudzież że uchwała 
ta  sprzeciwia się obowiązującym ustawom, w szcze­
gólności artykułowi 9 ustawy z 25 maja 1868 nr. 49 
Dz. p. p., według którego osoby należące do pewne­
go kościoła, nie mogą być pociągane do danin na 
cele wyznaniowe i dobroczynno mnego kościoła.

Sprawa musiała być przeto przedłożoną do roz­
strzygnięcia namiestnictwu, które przed wydaniem 
orzeczenia ma się porozumieć z Wydziałem kra­
jowym.

Otóż Wydział krajowy, zapytany o opinię, wy­
raził zapatrywanie, że Rada pou nitowa ani przekro­
czyła swojego zakresu działania, ani też uie powzięła 
uchwały sprzecznej z ustawami. Misye katolickie bo­
wiem mają na celu umoralnienie ludności, zatem 
stworzenie podstawy do jej dobrobytu ekonomiczne­
go i oświaty, mają przeto cele wspólne wszystkim 
mieszkańcom powiatu bez wyjątku. Jest to więc je­
dna ze spraw, zmierzających do ekonomicznego roz­
woju powiatu, a przewidzianych w §. 21 ust. o re- 
prezentacyi powiatowej.

Powołany zaś przez starostwo art. IX. ustawy 
z 25 maja 1868, nie ma zastośowania, albowiem uie 
rozchodzi się tu wcale o wydatek konkurencyjny, 
który jest zresztą inną ustawą unormowany. Na­
miestnictwo przychyliło się w całości do tego zapa-
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trywaria i reskryptem z 17 maja 1899 I. 5.30-ł pi. 
uchyliło zarządzenie starosty.

Opisany wypadek, a mieliśmy sposobność 1 inne 
tego rodzaju na tem miejscu przedstawić, poucza, 
jak to niektórzy starostowie pojmują prawo rządu do 
wykonywania nadzoru nad reprezeutacyami powiatów 
czy gimn.

Możcby lepiej było, gdyby starostowie gorliwość 
tę skierowali na swój własny zakres działania?

Z praktyki.
Gzy stróż nocny, przez gminę ustanowiony, jest urzę­
dnikiem publicznym w rozumieniu §§. 101. i  153. 
ust. karnej? (orzeczenie sądu najwyższego z 3. lutego 

1899 l. 17.637.)
Zdarzył się wypadek, iż gminnego stróża no­

cnego, pełniącego służbę, ktoś poturbował i lekko na 
ciele uszkodził.

Prokuratorya państwa oskarżyła winowajcę o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała z §, 153 u. k. 
według którego to paragrafu zbrodni tej dopuszcza 
się tauze ten, kto chociażby tylko lekko uszkoaził 
na ciele publicznego urzędnika, duchownego, świad­
ka lub rzeczoznawcę, podczas wykonywania ich 
służby

Sąd obwyduwy w N. uzuał jednak teu czyn 
karygodny tylko za przekroczenie z §. 313 u, k. 
wychodząc z tego założenia, że po myśli §. 101 u. 
k., tylko te czynności urzędowe gminy mogą być za 
czynności rządu (Begierungsyeschdfte> poczytane, 
które dotyczą jej poruczonego zakresu działania.

Sąd kn,sacyjny, do którego się odwołała proku­
ratorya państwa, zniósł ten wyrok sądu obwodowe­
go, a w powodach swojego orzeczenia wypowiedział 
odnośnie do kwestyi w nagłówku przedstawionej na­
stępujące zdanie:

„Każda gmina załatwia sprawy rządu nietylko 
w przekazanym, ale i w własnym zakresie dziaiania
0 ile, jako organ samorządny, także w imieniu dobra 
publicznego działa i dopomaga rządowi do spełnie­
nia zadań państwowej opieki i nadzoru. Zadania 
gminy, pochodzące z własnego zakresu, są częścią 
gospodarczej, częścią zwierzcliniczej natury, te osta­
tnie wchodzą przeważnie w zakres policyi, jak np. 
staranie się o bezpieczeństwo osób i mienia, czuwa­
nie nad bezpieczeństwem i łatwością komunikacyi
1 t. p. Tego rodzaju czynuości przedstawiają się ja ­
ko zadania rządu i bezsprzecznie podlegają też pań­
stwowemu nadzorowi.-1

Wykonywanie więc straży nocnej jest w każ­
dym razie po myśli §. 101 u. k., czynnością rządu, 
a urzętlowmc przez gminę ustanowiony stróż nocny 
ma być po myśli §. 153 u. k. uważany za publi­
cznego urzędnika".

Wypadek ten powinny sobie dobrze zapamiętać 
wszystkie gminy w interesie i obronie swojej straży 
nocnej.

l l o z n i t i a A o ś c i .
K oaskiypcya. Wydział krajowy zawiadomił 

okólnikiem wszystkie Wydziały powiatowe, że namiest­
nictwo zarządza już teraz czynności przygotowawcze 
do przeprowadzenia spisu ludności weuług stauu z dnia 
31 grudnia 1900 roku. Ponieważ czynność ta pociągnie 
za sobą pewne wydatki dla gmin, przeto winuy one 
wstawić w budżety swoje na rok 1900 odpowiednie 
kwoty.

Kurs dla wykształcenia autonomicznych nadzor­
ców środków żywności otworzony zostanie przy istnie­
jącym w Krakowie zakładzie badania środków żywno­
ści, —  jeżeli się znajdzie odpowiednia liczba kandy­
datów. Kurs potrwa 4 miesięcy. Kandydatów winuy 
przedstawić Wydziałowi krajowemu gminy —  koszt 
podróży i koszt utrzymania ponieść muszą gminy, je­
żeli kandydaci nie zobowiążą się utrzymać własnym 
kosztem.

Nowe wydanie uStawy gminnej. Wskutek 
licznych próśb gmiL, uie umiej z powodu zupełnego 
wyczerpania nakładu ustawy gminnej z r. 1 366, zarzą­
dził Wydział kraj. przedruk ustawy gmin. z r. 1866 urdy- 
uaeyi wyborczej gminnej, ustawy o obszarach dwor­
skich, ustawy o reprezentacji powiatowej i ordynacyi 
wyborczej powiatowej z uwzględnieniem wszelkich do­
tychczasowych zmian, oraz umieścił w powyższym 
przedruku spis uajważ.uiejszych ustaw i przepisów, 
których znajomość potrzebna jest do wykonywania 
obowiązków, ciążących na zwierzchności gminnej.

Ustawy te, ujęte w jeden tom, sprzedaje Wydział 
krajowy po 2o centów.
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